Przedpłata: wynosi na miesiąc lipiec w ekspe- 
« dycji 1,50 zł. z odnoszeniem przez po- 
cztę20 groszy więcej. W wypadkach nieprzewidzianych 
przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa złożeniu pracy przer- 
waniu komunikacji strzymujący nie ma prawa żądać po- 
— zaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu — — 
> ny — abonamentu, — — — — — — 
rj Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada — — — 


Nr. 74 | | 


e e 
: Przesilenie 

Tyle już mieliśmy nowych ministrów, tyłe 
już przeżyliśmy przesileń gabinetowych, że wieść 
o nowej zmianie już na nas nierobi poważniej 
szego wrażenia. Ktoś tam gdzieś się zawsze 
znajdzie, który ustępującego zastąpi, chociaż cza- 
sami układy zajmują dość dużo czasu. Jeżeli 
przypatrzymy się bliżej, co znaczy zmiana gabi- 
netu lub ministra dla kraju, to jednak powin- 
niśmy się zastanowić nad stratami, które pono- 
si państwo, czyli społeczeństwo. Wiadomość, że 
gabinet wzgl. minister zachwiany, tamuję na- 
tychmiast całą twórczą pracę. Ustępujący mini- 
ster nie decyduje już w sprawach zasadniczych, 
nie wnosi ustaw i rozporządzeń, ażeby następcy 
nie krępować, lub ażeby tenże nie wy- 
cofał tego, co jego poprzednik zapoczątkował. 
Dyrektorowie departamentów, naczelnicy wy- 
działów itd. nie widząc jakiego pokroju będzie no: 
wy szef odkładają prace, czekając na wskazówki 
z góry. Niejednemu wyższemu urzędnikowi nie 
pozostaje nic innego, jak wraz z ministrem ustą- 
pić, bo nowy szef ma już swoich upatrzonych 
mężów zaufania. Krótko powiedziawszy, cała 
machina państwowa twórcza jest nastawiona na 
nadzwyczej wolne obroty, bo nikt mie: dodaje 
jej energji. 

Nareszcie przychodzi nowy szef. Musi on 
się zorjentować w całości, dobrać sobie ludzi i 
zwolna maszyna robi szybsze tury, chociaż zda- 
rzają się błędy, któreby poprzednik był uniknął. 
Po niejakim czasie minister poznaje swoich pod- 
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gabinetowe. 


władnych, oni zaczynają działać w myśl jego 
zleceń, machina na zewnątrz i wewnątrz obej- 
muje całokształt pracy. aż tu — ni stąd ni z 
owąd — nowe przesilenie. —- Gdyby jeszcze 
przy każdej zmianie brano pod uwagę zdolności 
i kwalifikacje jednostki przeznaczonej na tak 
trudne stanowisko, — możnaby przeboleć te 
przejściowe straty. Niestety — przy obsadze 
niach tych stanowisk rozstrzyga klucz i porozu: 
mienie partyjne. Ponieważ jednak u nas jedna 
strona jest prawie tak silna jak druga, przeto 
przechodzą tylko takie jednostki, które nikomu 
się nie naraziły, czyli po części nie szczegól- 
niejszego nie zdziałały, bo tam gdzie praca i e- 
nergja, tam musi być tarcie. Nowy kandydat 
więc musi umieć politycznie lawirować, być 
znośnym dla wszystkich, musi być bezkancistym, 
uległym i giętkim. Do pracy jednakowoż po- 
trzebne są kwalifikacje, konieczna jestsiła woli, 


energja, planowość nieraz bezwzględność; do pra- - 


cy musimy mieć ludzi z charakterem, iuteligen- 
cją, samodzielnością i myślą twórczą. 

Rządzenie państwem to najtrudniejsza sztu- 
ka, to twórczość, która uwydatnia wszystkie ta- 
lenta człowieka. — Za daleko brniemy w ukła- 
dy partyjne, za mało patrzymy na przyszłość, 
za bardzo przyzwyczajamy się do teraźniejszego 
systemu. — 

Najzdolniejszych i najlepszych 5 


należy 
powołać do steru! 35 Ee 


Ustawa o podatka przemysłowym została przyjęta 


przez 


Warszawa. Na piątkowem posiedzeniu Sej- 
mu przystąpiono do przegłosowania wszystkich 
poprawek, zgłoszonych w toku dyskusji nad 
projektem ustawy o podatku przemysłowym. 
Przyjęto do art. 3 poprawkę pos. Kowalczuka 
(Piast,) by obok przemysłu ludowego od podat- 
ku zwolnione było także i rzemiosło ludowe. Do 
tego artykułu przyjęto poprawkę pos. Mana- 
czyńskiego (ZLN.) 154 głosami przeciw 143, by 
pracownie rzemiosł i rękodzieła, dorożkarstwo, 
furmaństwo i rybołóstwo, o ile są prowadzone 
przez właściciela przy współpracy najwyżej je- 
dnej siły pomoeniczej względnie z pomocą tyl- 
ko członków rodziny, były zwolnione od podat- 
ku obrotowego, a opłacałytylko podatek w for- 
mie świadectw przemysłowych. Do art. 26 przy- 
jęto poprawkę pos. Sommersteina, w myśl któ- 
rej po zaistnieniu ważnej i nieruchomej przy- 
czyny, z powodu której płatnik nie złoży w 
terminie zeznań, rozstrzygają władze powołane 
do rozstrzygania odwołań. Do art. 76 przyję- 


Seim. 


to poprawkę pos. Wartalskiego, (ZLN.) w myśl, 
której minister skarbu jest upoważniony dopo- 
bierania podatku bez ustalenia obrotu w każdym 
poszszególnym wypadku na podstawie działają- 
cych norm obrotowych od drobnych przedsię- 
bierstw handlowych czwartej kategorji i prze- 
mysłowych ósmej kategurji. Do art. 125 przyję- 
to poprawkę pos. Sommersteina,skreślającą ter- 
min przedawnienia wykroczenia przeciw usta“ 
wie w jednym wypadku z 5do 2 lat, w innych 
do lat 3. Do art. 120 przyjęto poprawkę pos. 
Mianowskiego (Chrześc. Dem)., na zasadzie któ- 
rej na rzecz izb handlowych, rękodzielniczych, 
związków i stowarzyszeń przemysłowych i rę- 
kodzielniczych, spełniających funkcję izb han- 
dlowych i rękodzielniczych pobierany podatek 
od patentów i kart rejestracyjnych wynosi 15 
proc. 

Ustawę przyjęto w drugiem czytaniu. Na- 
stępne posiedzenie odbyło się w poniedziałek o 
godz. 4 popołudniu. 


Napad komunistów na poselstwo chińskie w Paryżu. 


Paryż. W niedzielę dokonano tutaj niezwy- 
kłego napadu na poselstwo chińskie. Oto przed 
gmach ambasady zajechało w 20 samochodach 
100—120 komunistów Chińczyków, którzy obsa- 
dzili pomieszczenie poselstwa i zmusili posła do 
podpisania trzech następujących dokumentów: 
= 1) Manifest do narodu chińskiego, wzywa- 
jący do zwalczania międzynarodowego imperja- 
lizmu. 

2) Nota do rządu francuskiego z prośbą o 
stwierdzenie, że międzynarodowy imperjalizm 
ponosi odpowiedzialność za obecne położenie w 
Chinach, oraz, żeby Francja domagała się wyco- 
fania wojsk eudzoziemskich z Chin i rewizji u- 
kładów. Ponadto nota domaga się wydania gu- 
bernatorowi Indochin rozkazu nie mieszania 
się do spraw chińskich. 


3.) Komunikat do prasy francuskiej stwier” 
dzający, że powstanie w Chinach ma charakter 
antiimperjalistyczny. ` 

W końcu zażądali wydania im glejtów na 
swobodne opuszczenie poselstwa. W międzycza- 
sie zdołano zawezwać telefonicznie policję, je- 
dnakowoż już przed jej przybyciem komuniści 
ulotnili się.tak, że zdołano aresztować tylko je- 
dnego. 


Groźne położenie w Kantonie 
i Hong-Kongu 


Londyn. Na ostatnią notę mocarstw udzie- 


lil rząd chiński odpowiedzi, utrzymanej w wy- 
zywającym tonie. f, 
W Szanghaju położenie jest niezmienione, 


Rok V 


bojkot towarów angielskichi japońskich trwa 
nadal, jak również i strajk okrętowy. 

W Kantonie i Hong-Kongu pòółożenie stało 
się tak groźne, że musiano zmobilizować angiel- 
skich ochotników. 3 


P. Apfelbaum w Karlsbadzie. 

Słuchajcie, ludy! Pan Apfelbaum-Zinowjew- 
wódz wojującego bolszewizmu, pogromca burżu- 
jów, jedzie do... Karlsbadu, do którego, jak wia- 
domo, jeżdżą tylko burżuje. i i 

W Rosji panuje głód, lecz p. Zinowjew, wi- 
docznie go nie odczuwa, skoro musi jechać aż 
do Karlsbadu, by się pozbyć zbytecznego sadła. 
P. Apfelbaum dba o swoje zdrowie, on, który 
wyprawił na tamten świat dziesiątki tysięcy lu- 
dzi — mężczyzn, niewiast, dzieci; on,dzięki któ- 
remu zginęły z głodu setki tysięcy,a inne setki 
tysięcy nabawiły się nieuleczalnych chorób... 

Oto, robotnicy macie maleńki obrazek z sto- 
sunków panujących w raju bolszewickim. Ro- 
sja istotnie jest rajem, ale tylko dla Apfelbau- 
mów, Bronsztajnów i innych... ów. 


Amundsen i towarzysze jego byli przygo- 
towani na śmierć. - 


Wiedeń. „N. Fr. Presse“ podaje następują- 
cy telegram ze Spitzbergen: 

Na żadnym z uczestników wyprawy nie wi- 
dać takich śladów trudu jak na Amundsenie. 
Towarzysze jego oświadczyli, że żaden z nich 
nie ucierpiał i nie pracował tyle, co Amund- 
sen. 

W rozmowie z nadawcą depeszy powiedział 
Amundsen: „Wyprawa do bieguna południowe- 
go była igraszką wobec obeenej wyprawy na 
biegun północny. Nie myślałem, że takie tra- 
dy są wogóle możliwe. Kilka razy byliśmy 
w takiem położeniu, że już chcieliśmy” zrezy- 
gnować z życia. W drodze powrotnej każdy z 
nas był przygotowany na śmierć. 

Berlin. ,,Lokal-Anzeiger" donosi, że Amund- 
sen spodziewa się w przeciągu trzech tygodni 
powrócić do Oslo, aby zorganizować nową wy» 
prawę. W czasie 24-dniowego pobytu w odłe- 
głości 150 klm. ed bieguna kilka członków ek- 
spedycji znalazło się w niebezpieczeństwie - uto- 
nięcia i tylko z trudem zdołali się oni wyrato- 
wać Amundsen mógłby był dotrzeć do biegu- 
na północnego, gdyby był jeszcze leciałprzeztrzy 
godziny, jednik Amundsensądził, że małym za- 
pasie benzyny. nie może ryzykować tego lotu i 
wylądował na lodzie. Zmnamiennein jest, że 
wszyscy członkowie ekspedycji stracili poczu 
cie czasu i nie mogą dziś określić czy na doko- 
nanie peweych czynności potrzebowali godzin 
trzy dni czasu. Ellsworth podaje, że w czasie 
całej wyprawy spał najwyżej przezcztery noce. 


Ewers przeciw Amundsenowi 


Berlin. Hans Ewers, znany pisarz niemie" 
cki ogłosił w dzienniku skrajnej prawicy „„Den- 
tsehe Tageszeitung'* artyknł pod tyt. „Niemcy 
i Amundsen“. Fwers chwali Swem Heddina za 
jego przyjazny stosunek do Niemiec natomiast 
twierdzi, że Amundsen zawsze nienawidził 
Niemców i wcale się z tem nie ukrywał. Tym- 
czasem 2 statki wojenne niemieckie, będące w 
Oslo, na wiadomość o powrocie Amundsena 
dały salwy wojenne, co dla Amundsena było 
wysoce niezasłużonym zaszczytem. 

Ewers protestuje przeciwko temu i cytuje 
cały szereg dowodów, z których wynika, że 
Amundsen działał zawsze ze szkodą dla Niemiec. 
Między innemi Amundsen w wywiadzie udzie- 
lónym w 1917 roku powiedział: jestem synem 
marynarza i żeglarza z zawodu i zajmuję sta- 
nowisko nadzwyczajnie przychylne dla Anglji, 
Francji i Stanów Zjednoczonych, poniewąż te 
państwa odrzuciły walkę za pomocą łodzi pod- 
wodnych, 


kasje- 


Kanton. Pewien Chińczyk ząśtrz 
ra miejscowego szpitala japońskiego. $ 
zku. ż: tem konsuł: japoński złożył u wła 


- Otwarcie kongregu rolnicze 


W sali. ł'ilharmonji w: Warszawie nastąpiło 
otwarcie 12+go; międzynarodowego Kongresu rol- 
niczego. Na estradzie zajęli miejsca przedsta- 
wiciełe komitetńa organizacyjnego z -preżesem 
Fudąkowskim na * czele, przedstawiciel. między- 
naródówej komisji rolniczej margrabia de Vo 
piie, członkowie prezydjum kongresu ordz prze* 
wodniczący komisji, wreszcie przedstawiciel pra- 
sy krajowej i zagranicznej. O gódz. 11 25 przy 
był p. Prezydent Rzeczpospolitejze Słvitą. Wcho- 
. dzącego do gmachu p. Prezydenta powitał pre- 
zes Fudakowski wraz z członkami komitetu or- 
ganizacyjnego kongresu, oraz magrabia de Vo- 
giie imieniem międzynarodowej komisji rolniczej. 
P. Prezydent zajął specjalnie przygotowane miej 
sce przed trybuną. Na sali obrad byli obecni, 
oprócz członków kongresu przedstąwiciele rządu 
z ministrem Jarńckim na czele, przedstawiciele 
Sejmu i Senatu z marszałkami Ratajemi. Trąmp- 
czyńskim, przedstawiciele naukżtgfer rolniczych, 
władz miejskich, wojskowości deszerokich sfer 
społecznych. Przemówieńie powitalne wygłosił 
przedstawiciel międzynarodowej kómisji rolni- 
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Kalendarzyk, środa 24 czerw. Narodz, Św. Jana Chrze 
czwartek 25 czerń. Wilhelma op- Prospera 

4d piątęk, 26 czerw. Jana i Pawła ńm, 
— W. ostatniej chwili przypominamy ʻo 
o dzisiejszym, wieczorze świętojańskim, który u- 
rządza miejscowe Stow. Kat. Młodzieży. Polskiej 
w ogrodzie mleczarni p. Twardowskiego. Spo- 
dziewać się należy, że Szan. «Publiczność staro- 
polską tradyćję tę uczei należycie licznem przy- 
byciem, a tem samem poprze dla młodej organi- 
zaeji tej.: Program oprócz koncertu bardzo 'ņ-: 
ozmaicony. 


a 


Za ZR BEE EGZ LWA 


Niech będzie pochwalo- 
Jezus Chrystus! 
Przedonegdany otrzyma- 
łem od pana Redaktora list, 
w którym tak oto mi pisał: 
3 „Matenszu, od szeregu 
„tygodnj „ani cię widnąc, ani 
słychnąć. Znać ci rozum al- 
bò atrament wysechł, a mo- 
i że poszedłeś we świat dale- 
ki i szeroki,by uniknąć niesławy, jaką nasz po- 
wiat wąbrzeski się omatulił. A jeśli jesteś mię- 
dzy nami, to otwórz gębę, puść parę, machaj 
piórem na papierze, a sękatym po grzbietach 
złych ludzi i jeno tylko nie milcz jak w ósta- 
tnim czasie“. 

Gdy taki list otrzymałem, pomyślałem sobie 
tak: Anoć i prawda. Nie na te człek stwo- 
rzony, coby sobie, kłódkę wieszał przed gębą 
albo piórowi dat rdzewieć* — i udałem się po 
poradę do mojej Małgorzaty. Bo widzita ludzie, 
to jest nie rychtycznie, kto tak myśli, że chłop 
już wszelakie rozumy  pozjadał. Nieraz baba, 
chociaż'długie włosy nosi. ma więcej grypsu, 
jak niejeden minister monopolowy lub poseł za- 
tracony, albó radny niedowarzony. Więc na 
moje pytanie, czy pisać gawędę lub nie napisać, 
odrzekła Małgosia takiemi słowy: „Nie gde- 
raj stary, jeno usiąć się na stołku i pisz. A je- 
Śli nie wiesz co pisać, to ci zacznę różnie-prze- 
różnie niesławńe rzeczy wyliczać, aż znajdzie 
się tyle, że pan Redaktor ze swojemi panami 
zecerami za głowy się 'schwycą i lamentować 
zaczną, skąd brać tylo papieru i czernidła, co- 
by wszystko nadrukować, a ludzie: by sobie śle- 
pia wypatrzyli od czytania”. 

„Bo czy ty stary ciemięgo nie czytałeś w 
gazecie, że przed Izbą Karną w Toruniu toczy 
Się najwięcej procesów przeciw ludziom, pocho- 
dzącym z powiatu wąbrzeskiego! czy to nie 
znaczy, że znaczna część ludu jest właśnie w 
powiecie wąbrzeskim najsrożej zepsuta i że ty- 
lu a tylu kandyduje stale na oberwusów, eucht- 

_ bauslerów i wisielców ! Albo czy niewiesz, ile 
„podobnych spraw karnych wisi co tydzień 
`w Sądzie Powiatowym? A czy niewiesz, ilu to 
ludzi ma tyle-czasu w dnie, że niogt chodzić 
do sali sądowej i gapić się i przysłuchiwać, 
jak pah prokurator im kary sypie? A może 
też niektórzy chódzą na przesłuchy, coby się 
"dopiero nkuczyć przestępowania prawa, lub le 
piej kraść i oszukiwać, biedolić bliźnich a sobie 
grzesznie majątku przysparzać ?* 
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Zastrzelenie kasjera szpitala japońskiego. 


| 
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skich energiczny protest i wezwał mieszkających 
w Kantonie Japończyków do szukania schronie- 
nia w europejskiej dzielnicy Shemen. 


go w Warszawie. 


czej magrabia de Vogiie, witając Prezydenta 
Rzeczypospolitej, ministra Janickiegoi uczestni- 
ków kongresu, oraz gratulując znakomitej or- 
ganizacji kongresu — prezesowi F'adakowskie- 
mu i najbliższym jego współpracownikom. Po 
przemówieniu margrabiego de Vogiie, 'przy ję: 
tem oklaskami, na propozycję p. de Vogiie u- 
konstytuowało sie prezydjum kongresu w nastę- 
pujący sposób: Honorowe prezydjum kongre- 


su: minister rolnictwa Janieki i margrabia de | 


Vogiie, jako prezesi: Buchinger (Austrja) i Ho- 
dża (Czechosłowacja,); jako członkowie prezy- 
djum kongresu: p. Fudakowski, wiceprezesi : 
Maenhaut (Belgja), Pecanha (Brazylja), Arnstedt 
(Danja), Hobson (Stany Zjedaoczone), Masse 
(Francja), sir D. Hal! (Wielka Brytanja), Collot 
d‘Escury (Holandja). Vittorio Alpe (Włochy), 
Wasco (Juavedo (Portnugalja), .Jonesco Sesesti 
(Rumunja), Laur (Szwajcarja), Prokiipek (Oze- i 
chosłowacja). Van Rijo, przedstawiciel między ‘í 
narodowego instytutu rolniczego, sekretarze ge 
neralni: Lutosławski i Niedzielski. 


— Podziękowanie. Szanownym Obywate' 
lom miasta Wąbrzeźna i okolicy, za ofiarną po- 
moc 1 wzięcie «działu w naszej pierwszej wy” 
ċieczze jaknajserdeczniejsze podziękowania składa 

Zarząd 


i 


zł. z kasy Towarzystwa. Kwota zostanie wy- 
płacona członkom, którzy pomagają tylko jeżeli 
| pogrzeb członka odbywa się w dnie powszednie. 
| W niedziele i święta pówinni członkowie bezpła- 
| tnie udzielać pomocy przy oddaniu ostatniej 
|przyslugi zmarłemu członkowi Towarzystwa. 
| Uchwalono zakupić nowe przepaski dla chorą- 
|żych i pasek do chorągwi. — Przystąpiono do” 
jgłównego punktu obrad w sprawie zabawy le- 
|śnej. Zabawa odbędzie się w niedzielę 
12 lipca br. W razie niepogody odbędzie się 
| w niedzielę następną. 
| Do kierowania zabawą wybrano oprócz za- 
rządu następujących członków: Grabowskiego, 
Piaseckiego, Radzimińskiego, Orzechowskiego, 
Zielińskiego, Nowakowskiego, Szymańskiego i 
| Kleszczyńskiego. Wybrany komitet zabawowy 
| wraz z zarządem, ustalą progran żabawy. 

Do zbierania datków na cel zabawy. obrano 
| następujących członków : Czeczkę, Majrowskiegu, 
 Buczkowskiego i Kerlina, Członkowie ci będą 
zbierać datki u kupców i obywateli. Sądzę, że 
(Pp. kupcowie jak i obywatele nie odmówią o- 
fiar na cel zabawy, z której czysty zysk jest 
przeznaczony na Kasę: pogrzebową ‘dla człon- 
ków towarzystwa. Członkowie towarzystwa, a 
jest nim niestety po większej części robotnik, ` 
widząc, iż kupiec przyczynia się do uświetrienia 
jego zabawy, będzie się starał odwdzięczyć się 
kupcowi ofiarującemu jakiś datek na zabawę 
przez kupowanie u niego towarów. 

Mocą uchwały zebrania rozpoczną się w 
towarzystwie głosowe ćwiczenia Śpiewu ludo- 
wego. Sądę. że niezabraknie w grupie śpiewa- 
jących żadnego członka, albowiem chór ma już 
wystąpić na zabawie letniej w Czystochlebiu. 

Przy końcu prezes p. red. Szczuka ogło- 


| sił iż dla członków abonament „Głosu Wą- 


Koła Podoficerów Rezerwy Ziem Zach. Rzp.| brzeskiego‘ w ekspedycji wynosi 60 groszy. 


Polskiej w Wąbrzeźnie. 
— Zebranie Tow. Ludowego, odbyło się 
w niedzielę po nieszporach w- wikaryjce. Ze- 


branie zagaił pochwaleniem Pana Boga prezes $ 


red. Szczuka. Głównym punktem: obrad była 
sprawa zabawy letniej. — Nasamprzód oma- 
wiano sprawę, pomocy przy pogrzebie zmarłych 
członków. Uehwalono wypłacać 12 członkom, 
którzy pomogą przy pogrzebie członkom, po 2 
A amb | Ew Tab Ti | 


„Czy ty stary trutniu nie słyszałeś, jak to 
dzisiejsze kobiety umią miotać przeróżnemi 
sprośnemi wyzwiskami jedna na drugą, gdy się 
o lada jaką błahostkę powaśnią w sieni domu, 
na podwórzu, na rynku, lub też na ulicy? Czy 
nie widzisz, że eo dzień to gorsze obyczaje mię- 
dzy naszą pleć się wkraszają, że nie długo po- 
trwa, co sama wstydzić się będę, że kobietą 
jestem ?* 

„Dalej, czy nie wiesz otym wąbrzeskim nie- 
miaszku, który, aby mieć dom swój i warsztat 
z wiorami na Zielone Świątki umajony, posłał 
córkę i służącą dosąsiedniego parku miejskiego, 
aby tam nasze piękne krzewy i drzewa z zielo- 
nego do ena ogołociły, coby polakszes folk nie 
mogło się cieszyć pięknem, od Pana Boga mu 
danem ?* 

„zy ty stary chrapaczn nocny nie widzisz 
Niemców panoszących się między nami jak ni- 
gdy i jak ten ów. St. pozwolił sobie bezwstydnie 
uganiać się po naszych ulieach z poprzypinanym 
orderami niemieckiego reichu ?* 

„Czy nie zadajesz sobie pytania, ty trupie 
zbolały, coby to się działo z tym Polakiem, któ- 
ryby się odważył nosić w dojczlandzie do ubra- 
nia lub do czapki przypiętą choćby maleńką ko- 
kardę polską? ` Jeśli tam ża mowę polską na- 
szych prześladują i poniewierają, toby za kokar- 
dę polską naszego te oprawcy na śmierć zatłu- 
kli i całemu krajowi polskiemu wojnę wypowia- 
dali. A u nas, taki przybłęda z Niemiec za 
paszportem może swawolnie i bezkarnie pod o- 
kiem licznych władz uganiać z niemieckiemi or- 
derami i głośno po niemiecku gardłować? Ty 
stary nie na to?* 

Czy ty wąsolu otabaczony nie możesz prze- 
mówić do ludu i napisać w gawędzie, coby nasz 
„Głos Wąbrzeski raźniej czyty wali, a przedewszy- 
stkiem na nowy kwartał „Glos“ u listowego lub 
na poczcie zamówili? Twoją jest rzeczą ty śli- | 
poku z okularami zachęcać obywatelstwo, aby 
każdy z osobna starał się pozyskaćnowych ezy- | 
telników „Głosu“, coby ta nasza kochana gazeta | 
mogła być obszerniejsza i jeszcze więcej dodat- | 
ków niż teraz dodawała. Wszystkie gazety mu- 
siały podrożeć i jest dużo gazet droższych od 
naszego „Głosu*. Cena gazety nikogo odstraszyć 
nie powinna od czytania, bo czy zimą czy latem, 
przy wieczorach krótkieh czy długich, każdy w 
„Głosie doczyta się to, co dla pomnożenia wie- 
dzy i uchronienia siebie od różnych strat mu | 
potrzeba. „Głos Wąbrzeski* i „Orędownik Urzę: 
dowy powiatu wąbrzęeskiego*, to są dwa druko- | 
wane pisma, które czy rzemieślnikowi, rolnikowi 
czy kupcowi wiedzy przysparzają. Bo ilu to, 
ludzi płacić musi kary wysokie, że nie znając | 
przeróżnych przepisów policyjno-administracyj.- | 
nych; przekracza te przepisy i czyni z siebie 
złego obywatela? 


| 


Sądzę, iż do zniżenia abonamentu za „Głos“ 
dla członków Towarzystwa nakłoniła go 
myśl: „Oświata ludu — dokona cudu!“ 
Skorzystajmy dlatego ze zniżonej cpłaty 
za „Głos* członkowie Tow. Ludowego i spie- 
szmy do ekspedycji zapisać sobie „Głys 
Wąbrzeski *. — Odśpiewaniem „Kto się w Opie- 
kę“ zakończono zebranie. 
Tow. Ludowe liczy obecnie przeszło 200 


. Kto żyje i pracuje w powiecie wąbrze- 
skim, te przedewszystkiem swoją rodziną, 
w jego powiecie drukowaną gazetę abonować 
i czytać powinien, a tą gazetą jest nasz je. 
dyny: „Głos Wąbrzeski*! A kto „Głosu* nic 
czyta, ten nie wie nigdy; co się za jego ple- 
cami i chałupą dzieje i ńarąża się na miano 
spółgłówka i traci pieniądz dzień podniu! 

„ Wy wszyscy starajta się pouczyć tych wszy- 
stkień ociężałych, którzy. dla paru groszy żółć 
swoją przelewają i zdrowie i życie sobie za- 
truwają. 


Będziecie popierać „Glos Wąbrzeski*, to i 
on stanie się wielkiem pismem. Wszak jedno z 
pism pomorskich pisało w ostatnich dniach, że 
ma miesięcznie 6000. — (sześćtysięcy) złotych 
niedoboru. A do tego pisma to -jest partyjne 
— placi na uie partja! a „Glos“ nie jest tak su- 
to złotem obsypany i z własnych sił stara się 
powstrzymać swój byt. Jednakowoż pomoe czy. 
telników jest konieczna i obowiązkiem każdego 
obywatela wąbrzeskiego powiatu. 


Abonować i popierać „Głos Wąbrzeski,* 
swoją gazetę powiatową; - 

Przez cały ten czas mowy mojej byby sta: 
łem tylko z rozdziwioną gębą i słuchałem. Toć 
to, co mówiła, szło po języku jednym cięgiem, 
niczem pytel, albo choćby kołowrotek. A gdy 
jej moje zdziwienie słowami wyrzekłem, to mi 
zaraz odpowiedziała: |„Jeżeli dzisiaj zaraz nie 
napiszesz gawędy, to polecę chódko do pana 
Redaktora i powiem mu tak: Panie Redaktorze, 
ten mój stary, čo to niby jest Mateusz, ten sa- 
fanduła sparaliżowany, znegusiał do tego sto- 
pnia, że nawet gawędy raz na tydzien napisać 
nie chce, a co dopiero mówić o innych powin- 
nościach ten tego. Radzę pana Redaktorowi 
wyrzucić go z gazety i wsadzić w jego miejsce 
moją mordogratję, bo od dziś ja, pani Malgorza- 
ta, eo tydzień punktualnie gawędy pisać będę“. 

Ja wtedy w strach, bo wiadoma rzecz, że 
gdy się, która baba uprze, to i swoje przeprze. 
30 powiedzta, coby to było i jakby to wyglą- 
dało, gdyby pan Redaktor się na propozycję 
mójego domowego „djabełka* zgodził i z przo- 
du, albo z tyłu moją Małgorzatę w gazecie od-_ 
malował! Cheący-niechcąey usiądę też zaraz po 
wieczerzy do stołu i nagryzmolę gawędę, coby 
w przyszlą sobotę się w „Głosie* wydrukowana 
ukazała — a do tego czasu . 

żyjta wszyscy z Panem Bogiem! Mateusz. 
„ Dopisek: Napiszta mi zaraz, co się dzie- 
Je tam u Was w- mieście, albo we wsi, cobym 
tylko -wiedział, o czem pisać. Pomóżta mniesta- 
remu, bo ta moja jeszcze rogi dostanie, albo 
wykupi patent domokrążmy na zbieranie nowo- 
ści. , Wiedzta, że chłop zawdy musibyć za chło- 


W Grodnie uczniowie zamierzali dokonać 
zamachu bombowego. 


Wilno. Jeszcze opinja nie zdolała wrócić 


|do równowagi po straszzej trazgedji, jakiej wi- 


downią było przed miesiącem gim. im. Lelewe- 
la w Wilaie, gdy nadchodzi wiadomość, z Gro: 
dna, iż tamtejsze gimnazjum państwowe im. 
Adama Miekiewicza miało być w tych dniach 
terenem zamachu bombowego. 

Nieszczęście zostało chwała Bogu zażegnane 


w ten sposób, iż prof. Myślicki uwiadomiony o 
——— 


członków. Liczba ta mogłaby się powiększyć 


| i dojść do wielkiej liczby 2000, gdyby wszyscy 


zapisali się na członków Towarzystwa, albo» 
wiem z ludem powinniśmy współpracować -przez 
wykłady na zebraniach o bogectwach Polski, o 
stosunkach politycznych. 

_ Nowych członków przyjmuje się na każdem 
zebranin. 

— Państwowe gimnazjum humanistyczne 
Egzaminy wstepne na rok szkolny 1925, 26 od- 
będą się do kl. I w czwartek, dnia 25 bm., do kl. 
L-VIII w piątek, dnia 26 bm. od godz. Seej 
Tano począwszy 

— Egzamin końcowy w Szkole Wydzia- 
łowej. Dnia 19 bm. podprzewodnietwem Insp. 


Szkolnego p. Reiskiego, odbył się w tutejszej | 


szkole pierwszy polski egzamin końcowy. Do 
egzaminu ustnego, na podstąwieąprac piśmien- 
nych, przypuszczono wszystkie cztery uczenice 
tj. Grajewską Stefanję, Kalinowską Stanislawę, 
Piotrowską Sfefanję i Wiśniewską Irenę, które 
dzięki nadzwyczajnej pilności i pracy, wykaza 
ły zupełnie zadowalające wiadomości w, poszcze- 
gólnych przedmiotach, skutkiem czego wszystkim 
przyznano Świadectwa końcowe klasy VI tej. 
Jedna z kandydatek tj. Kalinowska. na pod 
stawie złożonego egzaminu, uzyskała juz przy- 
jęcie na III. kurs Seminarjum naucz. w Toru 


DEN i ! 
Szkoda tylko, że społeczeństwo wąbrzeskie 


ra dzięki usiloym staraniom p. Inspektora Rei- 
skiego, stanęła na poziomie naukowym .prcgra- 
mów ministerjalnych, a tem samem. daje należy- 
te wykształcenie przeciętnej inteligentnej kobie- 
cie, a zarazem i uprawnienie do wstąpienia bez 
egzaminu na III. kurs semin. naucz., jakoteż do 
akademii. rolniczej w Bydgoszczy i do wszelkie 
go rodzaju szkół Średnich zawodowych. — 

— Egzamin wstępny w Szkole Wydzia- 
łowej odbędzie się dnia 26. bm. tj. w piątek o 
godzinie 10 tej rano. — i 

— Krakowski Kurjer Ilustrowany „Świa- 
towid.* Na liczneżądania naszych czytelników 
przejęliśmy agenturę „Ilustrowanego Kurjera 
Codziennego“ z Krakowa oraz „Światowida*. 
Egzemplarz wydania w dni powszednie wynosi 
15 gr. w dni Świąteczne i niedziele 20 gr. 

Egzemplarz „Swiatowida* kosztuje 80 gr. 

— Doręczanie przesyłek. O ile odbiorca nie 
sprzeciwił się doręczeniu przesyłek w jego za- 


listonosza do odbiorcy, lub gdy wstęp. do od- 
biorcy z innych powodów jest niemożliwy, mo 
żna w miejscowym okręgu doręczeń i okręgu 
listonosza wiejskiego doręczyć z ważnością praw- 
ną zwykłe oraz polecone przesyłki: listowe. — 
Borosłym członkom jego rodziny albo doroslej 


osobie u niego zajętej lub służbę połniącej ewent. | 
temu, u kogo odbiorca mieszka, jeżeli zaś w | 


adresie podano hotel, dom zajezdny, restaudację, 
lub kawiarnię, — ich właścicielowi, kierowniko- 


wi, portjerowi lub płatniczemu i to także wte- | 


dy, gdy odbiorca jeszcze nie przybył. | 
Pod warunkiem iw wypadkach wyżej wska- 


zanych, można w miejscowym okręgu doręczeń | 
i okręgu listonosza wiejskiego doręczyć 2, wa- | 
żnością prawną zamiast odbiorcy — osobie do- | 
rosłej należącej do rodziny odbiorcy i żyjącej | 
z him we wspóluem gospodarstwie domowem: | 


listy wartościowe do 100 zł. paczki bez poda 


nej wartości i z podaną wartością do 100 zł.; 


kwoty przekazów. pocztowych, telegraficznych 
oraz przekazów czekowych P. K. O. do 100 zł. 


względnie dokumenty oddawcze na te przesyłki | 


pocztowe. 


Postanowienia te dotyczą także obciążonych | 
pobraniem do 100 zł. poleconych przesyłek listo- | 
wych, listów wartościowych do 100 zł. i paczek | 
wartości oraz z podaną wartością | 


bez podanej 
do 100 zł. : 
Doręczanie zastępcze jest niedozwolone: 

a). przy przesyłkach pocztowych za zwrotnem 
poświadczeniem odbioru, przekazach poczto- 
wych i telegraficznych za zwrotnem poświad- 
czeniem wypłaty jakoteż przy przekazach 
P. K. O. oraz urzędowych - przesyłkach 
władz sądowych i skarbowych, — zaopa- 
trzonych na adresie uwagą „Do rąk włas- 
nych* „łab do rąk własnych z wyłączeniem 
pełnomocnika“, 


| pabliczności. 


Omal nie tragedja wileńska. 


zamachu na czas uprzedził władze szkolne o 
niebezpieczeństwie a wezwana do działania po: 
licja zdołała je zażegnać. 

Prof. cieszący się wielką popularnością i 
sympatją wśród młodzieży, został ostrzeżony, 
aby nie chodził na konferencje nauczycielskie, 
albowiem do sali obrad mają być rzucone 2 
bomby. 

Jak widać stan umyslów naszej młodzieży 
kresowej przedstawia się zastraszająco i rze- 
telne metody przedsięwzięte co rychlej. 


b). przy przekazach wypłaty na książeczki 
wkłedowe P. K. O. 

e). przy listach i kartkach zleceniowych. 

d). przy przesyłkach uszkodzonych. 
— Kpiny z przepisów policyjnych. Jak 


| wiadomo istnieją jeszcze u nas przepisy, zabra- 
fniające jeździć ńa rowerze po chodnikach. Nie 
|dziwilibyśmy się, gdyby do tego przepisu nie 


stosowali się ludzie, biedni nie znający odnośnych 
przepisów, ale z ubolewaniem trzeba zaznaczyć, 
że nie chcą się jakoś do nich zastosować ci, co 
chełpią się znajomością ustaw, względnie już z 


| tytułu zajmowanego zawodowego stanowiska u- 


stawy wszelkie znają, lub eo najmniej znać po- 
winni. Cóż powie na tozwykły robotnik, które- 
mu zabrania się jeździć po chodniku, skoro wi 
dzi, jak ludzie znający dobrze ustawy szanować 
ich nie chcą i bezkarnie po chodnikach jeżdżą. 

— Golub. Tow. Gimn. „Sokół* urządza w 
niedzielę, dnia 5 lipca br. swą doroczną zabawę 
letnią na boisku miejskiem. Na program -złożą 
się popisy gimnastyczne'ćwiczenia wolne oddzia- 


|lu żeńskiego, męskiego i oddziału młodzieży mę- 


skiej i żeńskiej, które będą generalną próbą 


i przed złotem okręgowym w Toruniu, oraz zda- 


niem egzaminu. przed tutejszem obywatelstwem 
z całorocznej pracy „Sokola“ 

Duże zaioteresowanie winno wzbudzić urzą 
dzenie pierwszych zawodów konnych 'wykona- 
nych przez członków tut. „Sokoła“, także urzą 


tak mało interesuje się szkołą wydziałową, któ- | dzony bieg okrężny ulicami naszego miasta o 


nagrody. j 
Zarząd i komisja zabawowa nie szczędzi 


| zabiegów i trudów, aby zabawa wypadła jaknaj- 


wspanialej to teżspodziewać się należy, iż Sza- 
nowna Pabliczność miasta i okolicy podąży grem- 


| jalnie na boisko i da dowód, że „Sokół" nie po- 


wstał za czasów srogiej niewoli naszej dla urzą- 
dzenia zabaw, lecz jako ośrodek naszych sil i du 
cha naszego. « Szczegółowy program podamy 


| później. 


Grudziądz. Otwarcie Pierwszej Pomor- 
skiej Wystawy Rolaictwa i przemysłu w Gru- 


jdziądzu nastąpi w dniu 26 go czerwca, br. U- 
| roczystości otwarcia dokona p. Prezydent Rze- 


czypospolitej Stanisław Wojciechowski, który 
na ten dżień specjalnie zjeżdża na Pomorze. 
Program przyjęcia p. Prezydenta oraz o- 
twarcia Pomorskiej Wystawy przedstawia się 
następująco: O godz. 10,:40 przyjazd p. Prezydenta 


| Rzeczypospolitej do Grudziądza, o godz. 11. u- 


stępstwie innym osobom, to w razie nie zasta- | roczyste nabożeństwo w kościele farnym, 0 
Ma r ź RE, | | J ę sietas ; 

nia go w miejscu doręczenia, niedopuszczenia kasie miedo; pak Pomorskiej Wystawy przez 

| Prezydenta 


Rzeczypospolitej. Przemówienie 
prezesa Komitetu Honorowego p. Wojewody 
Pomorskiego Dr. St. Wachowiaka i zwiedzenie 
Wystawy. o godz. 14. otwarcie Wystawy dla 
Obowiązujące opłaty wejściowe 
na Pomorskiej Wystawie są następujące: a). 
bilet sezonowy na eały czas trwania Wystawy 
zł. 12., jednorazowy bilet wejściowy w dniu o- 
twarcia 5 zł, jediorazowy bilet wejściowy w 
dniu: 27, 28, 29 i 30 czerwca 3 zł. jednorazowy 
bilet wejściowy w dalsze dni powszednie 1 zł, 
jednorazowy bilet wejściowy -w Święta i niedzie- 
le 2 zł, b) bilety ulgowe dla zbiorowych wycie- 
czek i stowarzyszeń piacowniczych wynoszą 
50 proc. kosztów biletu normalnego, c) ucznio 
wie i żołnierze płacą we wszystkie dni 0,50 zł, 
ulgi powyższe b) i e) nie dotyczą dnia etwar- 
cia Wystawy. 

— Przed izbą karną w Toruniu stawał 
Zygmunt Karski, rolnik ze wsi Czaple, pow. 
wąbrzeski za występek kradzieży bron z pola 
sąsiada swego, zasądzony został w Wąbrzeźnie 
na 2 miesiące więzienia. Sąd, po przeprowa- 
dzeniu rozprawy, uznał winę za nieudowodnio- 
ną i uwolnił oskarżonego, tak w tej, jak i w 
następnej sprawie, w której Karski był oskar- 
żony również za kradzież sprzętu rolniczego na 
14 dni więzienia. 

— Kasparus, powiat starogardzki. (Stra- 
szna zbrodnia). Miejscowość nasza wtrząśnięta 
została w niedzielę 14 bm. straszną zbrodnią. 
W lokalu Stegego posprzeczał się Miotk z Ja- 
błówka ze strażnikiem leśnym 23 letnim Wła- 
dysławem Marksem. Miotk wyrażał się bardzo 
ujemnie o wojsku polskim, o gospodarce naszej 
i wogóle o Polsce. Rozgniewało to Marksa, 
który energicznie wystąpił w obronie swego 
kraju. Miotk czuł się tem obrażonyigdy Marks 
wyszedł na dwór, Miotk zadał „mu tam kilka 


| 


o 
cięć nożem kieszonkowym w okolicę serca 1 za- 
mordował go. Morderca Miotk znany jest po- 
dobno jako nożownik i na rozmaitych zabawach 
brał udział w bijatykach na noże. Zbrodniarza 
aresztowano. Ra ra Ra 
— Gniezno. (Obława na bandy tów w pow. wrze- 
sińskim). Dnia 4+go czerwca rb. o godz. 4 ej 
rano posterunek Policji Państw. we Wrześni 
urządził oblawę na poszukiwanych bandytów 
Florjana Kosmalę i Franciszka Burzyńskiege. 
W czasie obławy i wywiadów trzech funkcejo- 
hnarjuszów policji dowiedziało się, że w Mysz- 
kach, pow. Witkowo, u kolonisty Daniela Bra- 
nda mają się ukrywać poszukiwani. — Dwóch 
posterunkowych pozostało przed zagrodą Branda 
a trzeci wszedł do zagrody i tam napotkał po- 
dejrzanego Kosmalę, który zaraz na wstępie 
stawił posterunkowemu opór, wskutek czego 
wywiązała się formalna walka w czasie której 
podejrząni Burzyński i Lochstaedt cofnęli się 
ku pobliskiej stodole osaczonej przez 2 pozosta- 
łych posteruukowych. Bandyci widząc się czę- 
ściowo osaczonymi zaczęli się cofać w stronę 
łanu żyta, strzelając do posterunkowych. Po- 
sterunkowi goniac za bandytami również strze- 
lali, przyczem Burzyński został postrzelony w 
nogę powyżej kolana. Ranny Burzyński nie : 
dał dostąpić do siebie, strzelając zacięcie na 
posterunkowych aż do ostatniego naboju. 

W czasie walki Lochstaedt i Kosmala zdo- 
łali zbiedz do pobliskiego lasu i jak ślady wska- 
zują, kierunku granicy byłej Kongresówki, do- 
tychczas nieujęci. Kosmala zdaje się być rów- 
nież ranny w rękę. 

Rannego Burzyńskiego odwieziono do szpi- 
tala we Wrześni, gdzie dnia 14. bm. wieczorem 
zmarł, odmawiając wszelkich zeznań. 

Przy rewizji domu u kolonisty Branda, 
gdzie się bandyci ukrywali, znaleziono 1 dubel- 
tówkę, 1 karabin i broń krótką oraz większą i- 
lość garderoby pochodzącej z kradzieży z po- 
wiatu wrzesińskiego i gnieźnieńskiego i 3 ro- 
wery, na których bandyci robili wycieczki na 
łowy. — Daniela Branda i jego syna Wilhelma 
osadzono w aresztach Sądu we Wrześni za u- 
krywanie bandytów oraz za ewentualny udział 
w różnych ich wypadkach co dodatkowe śledz 
two wykaże. 


RUCH TOWARZYSTW 

— Bnczność Osadnicy pow. wąbrzeskiego Ze- 
brania odbędą się 

W Rs;chnowie w szkole 21 VI. o 4 pp. — Niedziela 

w Kowalewie w środa 24, VI. o 12 połód. 

w Wąbrzeźnie w piątek 28. VI. a 12 poł 

w R ńsku w sobctę 27. VI. o godz 4 popoł. w poprze- 
dnich lokalach. > 

Sprawy ważne: naznaczonego ca dzień 28 VI rb. kon- 
gresu w Grudziądzu, Opału: s p. 

O Iczny udział prosi za Zarzą Wł. Dzięciołowski 
„wic. prezes okręgowy, 

Wąbrzeźno. Baczność Spiewacy Tow. „Łbtnia». Z 
powodów bardzo ważnych lekcja śpiewu się dzisiaj w 8ra- 
de nie odbędzie. Przeszła lekcja odbędzie się w środę 
l-go sierpnia o zwykłej godz, i w zwykłym lokalu. 

Zarząd. 

— Wąbrzeźńe. Baczność Strzelcy! Próbne strzela- 
nie odtędzie się dzisiaj w środę od godz. 6 począwszy. 
Strzelanie o magrody w niedzielę 23 bm. od godz 3 po- 
cząwszy. Udział wszystkich członków konieczny. 

Zarząd. 

— Wąbrzeźno. Zebranie miesięczne Tow. św. Win- 
centego a Paulo, które miało odbyć się w ćzwartek po pier- 
wszym odbędzie się jutro w czwartek o godz. 5 po poł. w 
sali magistratu. 

O liczny udział prosi Zarząd. 

— Wąbrześćne. Tow. Ludowe. Członkowie 
iCzłenkinie, którzy zemierszją wziąć udział wlek- 
cji Apiewn Tow. Ludowego niechaj stawią siena ćwi- 
czenia jutro w czwartek o godr. Sf pół. wiecz, za- 
raz po nabożeństwie kn esci Serca Jeznsowego w 
wikaryjce. Ponteważ pier*»szy występ naszego chó- 
ru ma się odbyć już na zabawie letniej w Czysto- 
chlebiu I2-go lipca przeto ndział członkiń i członków 
powinien być największy. 

Zarząd. 


Notowanie Gemy Zdożowe, w pomeniu 


z dmia 19. VI. 1925 roku. 


Ceny w złotych loco Foznań zm 100 kg. 
w Iadnnkasch wagonowych. 


1. Żyto , 31.50 — 32,50 
2. Pszeniea — 

3. Ospa żytnia 21,00 — 

4. Owies 30.00 — 31.00 
5, Jęczmień brow. 27.50 — 3050 
6, Mąka żytnia 70/4 425) — 44,53 
7, Mąka pszónna 65 ,? 55,00 — [8,00 
8. Siano luźne 450 — 5,50 
9. „ prus 1.20 — 820 
10. Ziemniaki fabr, — 540 
11 Słoma żytnia luź 2.00 - 2.70 
12 x „ preas 3.00 — 3.20 
14. Jęczmień — 
15. Ospa pszenna 19.75 


Usposobienie stałe, 


amme p DB GL ‘a a 7 0 ETZ 1 MT WNN ZN 
Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego* w W 


8 
brzeźnie. edaktur odpowiedzialny B. Szczuka 
w Wąbrzeźnie. 

EE = 


Sarmnina 
funt 120 — 130 zł. 
` CZARNECKI, Wąbrzeźno 


Kopernika 2' 


Wiadomości urzędobe 


miesta Wąbrzeźna. 


Przetarg., SZ 
zac ROM 


| 


Magistrat miasta Wąbrzeźna rozpi- 
suje niniejszem przetarg ofertowy na 
budowę ustępow, kanalizacji i reperację 


i 


( 


dachu przy Szkole Powszechnej Męskiej i 
a połączoną z koncertem | 
Oferty na powyższe budowle należy urządza 


wnosić do Magistratu osobiście lub pocz-:| w środę, dnia 24 ererwcn br. 
tą w zamkniętych kopertach, zaopatrzo- 


9 r LP APA z: 
nych napisem: „Oferta na budowę ustę- Stow, Kat. Młodzieży Polskiej 


pów kanalizacji i reparację dachu“ do|W ogrodzie mleczarni (Twardowskiego) | 
30 czerwca br. do godziny ll-ej przed| początek o godzinie 8 wieczoręm 


południem. Oferty które wpłyną po tym | tfrozmaicenie ! Humor ! Śmiech! 
SKS: tę lednione. s ; f 

terminie mie zostana awape nione O liezny udział prosi 
Plany i warunki powyższych budo- ZARZĄD. 


wli są do przejrzenia w Magistracie w 
godzinach urzędowych przed południem. 
Wąbrzeźno, dnia 16. 6. 1925 r 


MAGISTRAT 
SCHWARZ, burmistrz. 


Ogłoszenie. 


Związek Obrony Kresów Zachodnich 
urządza w roku bieżącym kolonje letnie 
dla dzieci polskich z Niemiec. Pierwsza 
partja dzieci przybędzie w połowie lipca 
druga i ostatnia w połowie sierpnia Z. 
O. K. Z. przyjmuje na siebie koszta po- 
dróży, a także opieki pedagogicznej i sa- 
nitarnej, nie jest jednak w stanie zape- 
wnió ilość kwater. 


Ogłoszenie 


Do tutejszego rejestru praw mają- 
tkowo malżeńskich wpisano na stro- 
nie 9173 

Umową majątkowo-małżeżską z da- 

ty Wąbrzeźno, dnia 28 maja 1925 r. 

zaprowadzili kupiec ;Jan i Janina Mar- 

ja, 2-ga imion z Janczyszynów, mał- 
żonkowie Dylewiczowie z Wąbrzeźna 
powiat Wąbrzeźno, zupełną odrębność 
majątkową z wykluczeniem prawa 
zarządu i użytkowania przez męża 
nad majątkiem żony. Do majątku 
przez żonę wniesienego należy się u- 
rządzenie i meble do 4 pokoi i kuchni 
bielizna stołowa i osobista; Sg i 


p 120 robotników 


Pol 


ecam! 


Ser szwajcarski (Bimmont:t) 


Ł2) 


” ` 


il funta 60 gr. 


tylyżcki prima pełzotl. 


| funta 50 gr. 
Tłusty 
i funta 35 gr. 


„ holenderskie (Edamer Saupaz) 


n” 


=== sery deserowe it. d. == 


specjalnie na piątek polecam iii: 
„świeżo wędz. flundry 


biklingi 
węgorze 
łosoś 


i robotnie 


jako szzonowych poszaku- 
je-od 1 lipca 


'Majęt. Niedźwiedź 
FEBE Basa sacz WIEŻ Wabrzeźno. 


Obelgę 


rzuconą na p. ROC 
ŁAWSKIEGO ni- 
niejszem odwołuję 
Weronika Adamska 


Orzechowo. 


Dzierżawa 
120 mórg 


3 kim. od Wąbrzeźna, 60 


" " mórg ornej, kompletne za- 
siewy, 60 mórg łąk I kla- 
sa, na bardzo dogodnych 
warunkach, do przejęcia 
4 — 5,000 zł. okazale 


śledzie łososiowe 
prezentujące się odpowie- 
dnie też dla inteligenta 


Skład De ikatesów 
„Fr. Szymański É; zoBOLSKI 


Ą Rynek. 


CYTRYNY — BANANY 
THMMVYHSNZAL SANAA | 


Wąbrzeźno, Kolejowa 


Cegielnia KSIĄŻKI 


sprzedaje najlepszą 


EE przymuśowa, 


W czwartek, dnia 26 6 o godz. 10 « 
przed południem sprzedaje w drodzejoraz rurki drenar- 


przymusowego p.zetargu najwięcejlskie2'i3' ażdo6"”. 
dającemu za zapłatę gotówką w Wą-emumuzsszwawzwwy 
Maj rycerska Książki 


brzeżnie ul. Kolejowa 74. 
Sprzedaje zdatne do 


urządzenie sklepowe (kol).|**""reepzoaa 
bufet lustro, kanapa fuzja|buhajei barany 


(Merino, Precoce) 


tirany,obraz, stół i krzesło p epa a 
Józefowicz, kom. sądow . wieprzki 


(niem. rasą szlach.) 


Podając powyższe do wiadomości, biżuterja. snubaai | De a "EA 
uprasza się osoby prywatne miasta Wa- Wąbrzęźno, dnia 3 czerwcu 1925 r. Licytacja przymusowa. Skład 
brzeźna, któreby sobie życzyły wziąść S d P t , 
dziecko na 1 miesiąc, o łaskawe zgło- |  JĄGFOWIatowy: owiatowy. W sobotę, dnia 27 czerwca 1925) > mieszkaniem 
szenie się w Magistracie, pokój 3 do . o godzinie 10 przed poł sprzedaje w distal d 
dnia 27 czerwca br. włącznie. M ih f (0 bd okeiyka a "rogi -Ai ych ae imę 0- 

jącemu za zapłatę gctówką 
MAGISTRAT sd Ul It |w podwórzu rolnika Gustawa Engel K., Głowacki 

a I i 3 i "|mana Wymyślonka pow. Wąbrzeźno drogeria.” 

OOMWBEZ, SUMISIZ. ng ld N k bryczki, 2 źrebce do 2 Lat przowszechniajcie 

PRZEDZIERŻAWIENIE olowani emay za, 4 cielaki 1—2 lat 
p O ; O w a n j a p a Józef >wicz, kom, 8 ylowy, fhs _Wabrzeski. 
odbędzie się 9 lipca o godz lOtej ra = 

gminy Ryńsk 


Wa wtorok, 31. 6. br, o godz. ll pp. w Książkach. 
w oberży w Ryńsku odbędzie się licy: | Warunki włoszenia są od 25 bm.do 
tacja przedzierżawienia polowania 8 lipca wyłożone są w sołectwie 


SGoltyS. |. LEŚNIAK soltys. 


NN 


GDZIE 


się spotkamy m Grudziądzu podczas wysłany? 


Restauracja Strzemigcin 


(Bóslershóhe) 


położona nad Wisłą, najpiękniejsze miejsce wycieczkowe z G'u- 
dziądza, 5 minut oddalone od tramwaju — Łódź motorowa 
kursuje codziennie. 


Koncert bez przerwy 


w sali i ogrodzie 


PIERWSZORZĘDNE JADŁO I NAPOJE. 
K. Rybaczewski 


dzierżawea miejsea wycieczkowego Stremięcin p Grudziadzem 


zoan 
RIT o? 


$ 


no w sali BORKOWSKIEGO | PARE ONZE GOMES 


Ochotnicza Straż 


Wąbrzeźno 


urządza w niedzielę, dnia 28 b. m. 


Wielką zabawę letnią 
nı polance w CZYSTOCHLEBIU. Wieczorem odbędą się 
tamże tańce 


Program: 


r 


Wymarsz Straży Pożarnej z orkiestrąo godzinie 2 po połud. 
koncert w lesie do godziny 9 tej wieczorem, podczas które- 
go rozmaite i arcywesołe zabawy jak: 
koło szczęścia. strzelanie do tarczy o nagrody, gra w 
kostki aukcja amerykańska i nareszcie tak ulubiona 
wszędzie poczta japońska i t. d 
Po koncercie zabawa tamże w sali p. Marasińskiego 
Szanowne obywatelstwo miasta i okolicy serdecznie zaprasza 


Zarzad Ochot. Straży Pożarnej 


Czysty zysk przeznacza się na nowe umundurowanie 
naszych Strażaków. 
Z% rynku na miejsce zabawy kursować 


o godzinie.2, 


Pożarna 


będą furmanki i to 


31 pół i 5. 


W razie niepogody zabawa się: nie odbędzie. Ter- 


min następnej zabawy poda się w Głosie Wabrzeskim. 


